
roznau, ama w  stycznia I7 & V .
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I RADJOTECHNIKI" ORAZ MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWYCH DLA POLSKI

Na usługach postępu.
Cel i zadania dodatku „P ostępy  w  P rzem yśle"  w yłusz- 

czyliśm y w  szczegółach w  niniejszym  zeszycie „Rynku M eta­
low ego i M aszynow ego". D odać nam jeszcze należy, że w y ­
tyczną przy  w drożeniu tej nowej p racy  w  zakresie czasopism  
fachow ych s ta ła  się dla nas zasada, iż by t i rozw ój przem ysłu  
uzależnione są  stosow aniem  postępow ych ulepszeń technicz­
nych, po k tó re j to drodze krocząc, w sparci na energji i w y ­
trw ałej p racy , s tw o rzy ć  zdołam y silny gmach handlu i 
przem ysłu polskiego. Do w spółpracy  nad dziełem  tern pow o­
łane są  w szystk ie jednostki, ca ły  ogół sfe r. naszych gospodar­
czych, to też ufni z okazyw anego nam dotychczas poparcia, 
zw racam y się do czyte ln ików  i przyjació ł pisma naszego o 
w ydatną  pomoc w w ysiłkach propagow ania postępów  w  prze­
m yśle, jak niem niej eksploatow ania i stosow ania w  produkcji 
najśw ieższych ulepszeń technicznych, bowiem podniesienie na­
szego stanu ekonom icznego do w pływ ow ej potęgi, stw orzenie 
silnych podw alin dobrobytu , stać  może sie ty lko dziełem ca­
łego narodu.

W  odniesieniu do celew ości om aw ianego dodatku naszego 
m am y tu na w zględzie liczne płody um ysłu i tw órczości, 
drzem iące w  zakam arkach  cichych i skrom nych pracow ni 
p ryw atnych , gotow e już w ynalazki, w  połow ie skończone, 
sto jące w  dobrze w ykonanym  modelu lub ty lko w  zarysie  i 
projekcie będące, a k tó re  bądź to dla b raku  środków  m ateria l­
nych i innych jednostce niekiedy trudnych  do pokonania p rzy ­
czyn, ze szkodą dla ogólnego dobra; społecznego nie w ychodzą 
na św iatło  dzienne, uprzedzone natom iast w  m iędzyczasie 
p rzez  obcych, w artości te  zanikają dla nas bezpow rotnie. 0 -  
tóż w  w yszukaniu  zapom nianych tych , częstokroć cennych 
w ynalazków , czyte ln icy  nasi służyć mogą nam w ydatną po­
mocą, w skazując w  gronie znajom ych in teresow anym  osobom 
na istnienie pism a naszego, k tóre  bezin teresow nie w  myśl ż y ­
czeń w ynalazcy , poruszając sp raw y  takie na łam ach dodatku 
„P ostępy  w  P rzem yśle" , z czasow ej m artw o ty  pchnie je na 
żyw sze  to ry  realizacji.

W  zam iarze szczegółow ego inform ow ania szerokich sfer 
społecznych o w szelkich w  kraju  pow stałych  w ynalazkach, 
o tw ieram y rów nież bezin teresow nie łam y nasze dla w szy st­
kich posiadaczy paten tów  z jakiejkolw iekbądź dziedziny, jako 
też  prosim y o przesłanie nam szczegółów  i informacji o zg ło­
szonych do opatentow ania w ynalazkach  polskich.

D odatek nasz „P ostępy  w  P rzem yśle"  spełni należycie 
sw e zadanie, jeżeli jaknajliczniejsze szeregi kupiectw a i p rze­
m ysłu s taną  wrspólnie z nami — na usługach propagow ania 
postępu.
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Maszyny d e  polerowania wyrobów stalowych
Do najświeższych jeszcze czasów polerowanie, w yg ła­

dzanie powierzchni tow arów  stalowych aż do uzyskania po­
łysku i gładkiego, zwierciadlanego w yglądu, zaliczało się 
do mozolnie wykonywanych prac ręcznych i to przez w praw ­
nych i wykwalifikowanych w tej czynności specjalistów. 
Obecnie, w okresie postępu i ta  czynność uległa m echa­
nizacji i dziś w nowocześnie urządzonych poważniejszych 
zakładach, odbywa się polerowanie naw et najprecyzyjniej­
szych wyrobów stalowych za pomocą niedawno na rynek 
wprowadzonych maszyn.

W stępną pracę polerowania, czyli wygładzanie po­
wierzchni dokonuje się od dawna już sposobem mechanicz­
nym na tw ardym  krążku  szlifierskim  lub szmerglowym, 
usuw ając wszelkie na powierzchni obrabianego przedm io­
tu  znajdujące się zaryśnięcia, w tłoczenia i nierówności. 
Czynność ta stanowi przygotowanie do właściwego procesu 
polerowania, rozpadającego na cztery do pięć poszczegól­
nych etapów  obrabiania coraz to delikatniejszym  gatunkiem  
szm erglu. D la ostatecznego wykończenia pracy te j i uzy­
skania wysokiego stopnia połysku, w prost w yglądu zw ier­
ciadlanego, używamy wreszcie czerwień paryską czyli minję.

J a k  na wstępie już zaznaczono, pracę ta k ą  wykonać 
może należycie jedynie dobrze wyszkolony personel tech ­
niczny, nigdy natom iast ręcznego polerowania wyrobów s ta ­
lowych nie można powierzyć siłom roboczym niekwalifilto- 
wanym lub tylko przyuczonym, gdyż jest to zadanie, w y­
magające długoletniego doświadczenia fachowego i  w ielkiej 
sprawności.

Skonstruowane maszyny do polerowania złożyły już p ró ­
bę ogniową, zdobywając w kołach fachowych miano mod­
nych i doskonałych przyrządów, wzbogacających liczbę w 
branży m etalurgicznej używanych maszyn narzędziowych. Z 
pomocą tych maszyn uzyskane wyniki, mimo możności eko­
nomicznego ich wyzyskania, nie u stępu ją  co do precyzyj­
ności w ni ozem dotychczas praktykow anem u ręcznemu po­
lerowaniu. O ile zależy na sprawnem oraz masowem polero­
waniu wyrobów stalowych, używać należy równocześnie 
dwóch maszyn, z których jedna załatw ia w stępną pracę, 
wygładzanie powierzchni, w drugiej zaś przeprowadza się 
właściwe polerow anie. Maszyny te różnią się od siebie od­
mianą krążków  czyli tarczy polerujących. Podczas gdy 
maszyna do pracy wstępnej, w ygladziarka, robi znacznie

szybsze obroty i wyposażoną jest wi krążek^febciągnięty 
skórą o grubszem  licu, w  drugiej maszynie tarcza polerująca 
robi znacznie mniej obrotów, obciągnięta jest delikatniejszą 
skórą, a częstokroć posiada maszyna tak a  dwie tarcze, u- 
możliwiające obrabianie danego przedm iotu równocześnie 
z obu stron.

Podczas wygładzania, pcdobire jak przy polerowaniu 
ręcznem zważać należy na to, ażeby* wszelkie wywołane 
sz lifierką rysy i zadraśnięcia powszechnie zniknęły, 
co niejednokrotnie wymaga, ażeby miejsca takie pod­
dać dłuższemu działaniu tarc ia  krążka. K onstruk ­
torzy nowej maszyny pomyśleli również i o tern. Przedm iot 
przeznaczony do polerowania wszczepia się w ruchome sanki 
poruszane ręcznie i w ten sposób miejsca wymagające s il­
niejszego i dłuższego tarcia, przytrzym uje się tak  długo, 
dopóki rysy nie znikną z powierzchni.

Przy maszynie polerującej, urządzenie takie sta je się 
już zbytecznem, dlatego że ruchome sanki, w które wszczepio­
ny jest polerowany przedmiot, poruszają się samoczynnie, 
dzięki czemu upada tu ta ] jakakolw iek fachowa obserwacja 
przy obsłudze. W  charakterystyce tej nowoczesnej m a­
szyny podnieść należy jeszcze następujący ważny szczegół: 
Ponieważ bieg maszyny wykończającej polerowanie przed­
m iotów stalowych, jak już zaznaczyliśmy, musi być z ko ­
nieczności znacznie wolniejszym od w ygładziarki do polero­
wania, a mimo to zachodzi niejednokrotnie jeszcze po trze­
ba zmniejszenia obrotu krążków , omawiane maszyny w ypo­
sażone są w storcowy kołoskład i urządzenie, zezwalające 
za naciśnięciem odpowiedniej rączki na regulowanfie i zm ia­
nę obrotów.

Zrozumiałem jest, że przy maszynach do polerowania, 
podobnie jak przy tegorodzaju czynnościach ręcznych, używa 
się różnych gatunków , grubszego i mielszego szm erglu 
względnie minji czyli czerwieni paryskiej. Personel obsługu­
jący, musi wprawdzie być obeznany z techniką i budową 
tych maszyn, co nie wymaga jednakże żadnych specjalnych 
doświadczeń i zdolności fachowych. Zmechanizowane po­
lerowanie, wyrobów stalowych wprowadza w przemyśle bu ­
dowy maszyn oraz w różnych innych dziedzinach w ytw ór­
czości m etalurgicznej obniżenie kosztów  produkcji.

P-w icz.

Wszechświatowa Wystawa w Filadelfii w r 1926.
Am erykańsko - Polska Izba H andlow o-Przem y­

słowa w Polsce otrzym ała od Izby Handlowej S ta­
nów Zjednoczonych w W aszyngtonie, powyższe d a ­
ne, dotyczące W ystawy w Filadelfji z zaznacze­
niem , że udział cudzoziemców w W ystawie będzie 
ze wszech m iar pożądany i spotka się ze specjalną 
Ippieką władz am erykańskich.

Celem zasadniczym W ystawy będzie unaocznie- 
nienie postępu, jaki dokonał się w Ameryce i na 
całym  swiecie w dziedzinie duchowej, naukowej, 
ekonomicznej i artystycznej od r. 1876 t. j. daty 
ostatniej W ystawy — oraz uświetnienia uroczysto­
ści i50-lecia niepodległości Stanów Zjednoczonych 
Ameryki. W ystawa ta będzie więc m iała podwójny 
charakter, obchodu państwowego, oraz święta kul­
tury i cywilizacji.

Obszar na W ystawę będzie zajmował 2000 a- 
krów, na k tórym  będą się wznosiły trzy wielkie 
pałace wystawowe. Oprócz tego będzie się tam 
znajdowało ogrom ne stadjum  obliczone na 20.000 
widzów.

W  W ystawie tej będą brały udział oficjalnie,

za pośrednictwem Rządu, -lub też samorzutnie, przez 
swych obywateli i instytucje handlowo-przemysk*' 
we, prawie wszystkie narody świata, jak np. An- 
glja, Francja, W łochy, Hiszpanja, Belgja, Rolan- 
dja, Szwecja, Norwegja, Danja, Czechosłowacja, Ju ' 
gosławja, Bułgarja, Rum unja, Szwajcarją^ j.ąk ró­
wnież narody azjatyckie i południowo-amerykań­
skie.

Jednem z zadań W ystawy będzie bezpośrednie 
uplastycznienie postępu jaki został dokonany w po­
szczególnych gałęziach przemysłu i wynalazczość? 
ludzkiej, tak np. ukazane będą wszystkie fazy przej­
ściowe od dawnego telefonu aż do obecnego prze­
syłania fotografji na odległość bez drutu! itp.

Dział rozrywkowy W ystawy również będzie b a r­
dzo szeroko uwzględniony i zawierać będzie ćały 
szereg koncertów, przedstawień teatralnych, opero­
wych itd.

W szelkie zgłoszenia w Polsce, oraz zapytania 
o bliższe informacje jmożna kierować do: Amerykaft. 
sko-Polskiej Izby' Handlowo-Przemysłowej w Pol. 
see, Nowy Świat 72, Pałac Staszica, w W arszawie.



Wystawa polskich grafików w Budapeszcie.
D nia  15 s tyczn ia  b r. odby ło  się w  salonach 

„N em zeti Szalon“  uroczyste o tw arc ie  w ystaw y repre­
zentacyjne j po lskie j sz tuk i gra ficzne j. A k tu  o tw arc ia  
dokona ł m in is te r W yznań R e lig ijnych  p. K lebelsberg 
w obecności pr^edsta \ ic ie li dyp lom atycznych i  licznych 
osobistości ze sfer m ieszczańskich. Gości p o w ita ł po­
seł P o lsk i p. M icha łow ski; równocześnie o b jaśn ił cel 
m ającej się o tw orzyć  w ystaw y. N astępnie zabra ł głos 
p. K lebelsberg i  w ypow iedzia ł mowę okolicznościową 
M iędzy innem i wskaza ł na w iekow e s tosunki k u ltu ra l­
ne węgiersko- polskie, oraz na w ie l de zainteresowanie 
się węgierskiej p u b lik i postępam i polskie j k u ltu ry . 
O tw arc ie  zaś nowej w ystaw y po lsk ie j sz tuk i graficznej 
uważa p. M in is te r za now y do vód w ysokiego poziomu 
sz tu k i po lskie j godnej następczyni i spadk< b ie rczyn i 
ta k ich  a rtys tów  ja k  C hodow iecki i  Leagrin.

Po o tw a rc iu  wszyscy obecni zw iedz ili w ystaw ę. 
Na czele znajdow ał się p. naczeln ik państwa p. H o r th y . 
k tó ry  w  końcu w y ra z ił w ie lk ie  uznanie  dla sztuki 
po lsk ie j i  o rgan izac ji w ys taw y.

Także i m iejscowa prasa odnosi się p rzychy ln ie  
do te j w ys taw y i  wyraża się o n ie j bardzo pochlebnie.

Pester L lo yd  pisze m iędzy innem i, że „obecna w y ­
stawa jest w ym ow nym  dowodem  odrodzenia sztuki 
po lsk ie j g ra fik i, k tó ra  w przeszłoś i  n ie jednokro tn ie  
św ięciła najwyższe tr iu m fy  Polscy a rtyśc i g radcy po­
s ługu ją  się bardzo um ie ję tn ie  techn iką  sz tuk  pomo­
cn iczych ja k  d rze w o ry tam i, l ito g ra fią  i t  d .u

M agyartag  podnosi p rzy  te j sposobności, że ta  
„w vs taw a  św iadczy o wszechstronnym  rozw o ju  p o l­
skiej k u ltu ry  narodowej i  je j żyw otnośc i.‘ ‘

Spigolator.

Uroczyste otwarcie wielkiej stacji nadawczej 30. 1 .1926.
D ru g i ok res  em isy j p ró b n ych  w ie lk ie j s ta c ji n a ­

dawczej na R osenh iige l w  W ie d n iu  da je  nader d o ­
da tn ie  rezu lta ty . W p ły w  p rzeprow adzonych  pop raw  
i u lepszeń jes t ba rdzo  w ie lk i.  Spraw ozdan ia  (ze 
W szystkich s tron  ko n tyn e n tu  dow odzą, że ta k  dia- 
lekonośność apa ra tu  ja ko  i  s iła  g łosow a  dozna ły  
w ie lk ieg o  u lepszenia i  udoskonalen ia .

Sądząc z do tychczasow ych  w y n ik ó w  m ożna 
tw ie rd z ić , że stacja  w iedeńska będzie m ia ła  w  p rz y ­
szłości ba rdzo  w ie lk ie  pow odzen ie  i  że, z czasem 
'będzie m ia ła  na  ca łym  ko n tyn en c ie  p ierw szorzędne

|Vykonu|Bny szybko pod gwarancjo fabryczna;jNaprawyi
iyna  mo ma szyn - m otorów 1|1 
raosfor'matorb'w i grzejników 

r e l e k t r y c z n y c h .
i Ludowa kolektorowi aparatów ̂

znaczenie. P rzyczyn ią  się do tego p rzedew szystk iem  
techn iczne udoskona len ia  s tac ji, oraz centra lne  p o ­
łożen ie  W ie d n ia .

U roczys te  o tw a rc ie  i  oddan ie  do u ż y tku  i  o b ­
s łu g i pub liczn ośc i w ie lk ie j s ta c ji nadaw czej nastąpi 
w  sobotę 30 styczn ia  p o p o łu d n iu  o godz. w pó ł do 
czw arte j na sali w iedeńsk iego  dom u konce rtow ego  
(W ie n e r K o n ze rth a u s ). W stęp  dozw o lony ty lk o  g o ­
ściom  specja ln ie  zaproszonym . U d z ia ł wezm ą: ca ­
le  c ia ło  rządow e pod  p rzew odn ic tw em  prezydenta  
k ra ju  p. H a in isch a , rada  m ie jska  z p. b u rm is trzem  
Seitzem  na czele, p rzedstaw ic ie le  sztuk i  dyp lo -

HURTOWNIA ŻELAZA

LALTMMI
K A T O W I C E ,  R Y N E K
TELEF. 24, 25 i 26. ZAŁÓŻ. W  R. 1865
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Narzędzia i przybory dla 
kopalń, hut, warsztatów 
maszynowych i e lektr.

Żelazo, blacha, dźwigary, 
rury. Metale, artykuły bu­
dowlane. — Przybory do 
gazu, wodociągów i kana­
lizacji. Żarówki „Osram“ 
Okucia budowlane. (655)

Skład naczyń, narzędzi domo­
wych i kuchennych  Beagid.



imacji. Osobne zaproszenia wysłane będą do wszvst 
kich poselstw i konsulatów państw zagranicznych

Program uroczystości będzie następujący- Po- 
iwitanie gości i  zagajenie — prof. Jerzy Reimers 
(Burgtheater).

Potem artyści z filharmonji pod kierownictwem 
dyrektora opery miejskiej p. Franciszka Schalka 
wykonają ouverturę wstępną. Nastąpią przemowy 
prezesa Związku oraz p. Czeija dyrektora general

paniamencie prof. Mellera na k la „ lrae JajL  
kow Z Houdela i jedną pieśń Touberta Produko­
wał będzie rowmez wiedeński związek Śpiewacki me 
ski pod batutą p. Karola Lurejo. 
głaszane będą jeszcze rożne przemowy

Uroczystość będzie , rwała do g „ i zinj, szóstej 
wieczorem. 3 1

Rekordowa wysokość linji kolejowej.
Przyzwyczailiśmy się do najrozmaitszych cyfr 

rekordowych Ameryki Północnej. Lecz i Ameryka 
Południowa ma swoje osobliwości. Jedna z nich to 
ta, że posiada najwyżej położoną linję kolejową. Te­
renem, na którym te najwyższe linje kursują, są nie­
botyczne góry Andy.

Do niedawna jeszcze najwyżej położoną była 
lin ja kolejowa, łącząca stolicę Rzeczypospolitej pe­
ruwiańskiej Limę z górniczem miasteczkiem w  An­
dach Oraya. Najwyższy punkt tej linji dosięga w y ­
sokości 4 769 metrów nad poziomem morza.

W  nowszych czasach jednakże pchnięto loko­
motywę jeszcze wyżej, mianowicie na wysokość 
4 820 i 4 822 m. zatem wyżej, aniżeli najwyższa gó­
ra w Luropie Mont-Blanc, licząca tylko 4  810 m. 
wysokości.

Zaszczyt tej rekordowej wysokości przypadł 
dwom nowym bocznicom linji kolejowej, łączącej 
chilijski port Antofagasta z boliwijskiem miastecz­
kiem górskiem Oruro. Linja ta jest długa 925 kim i 
wspina się na wysokość 3 955 m. Od tej linji wycho­
dzą dwie bocznice, łączące tę linję z portami Mejil- 
lones i Caleta-Coloso. Na tej przestrzeni znajduje­
my największe różnice wysokości.

Już na 29 kilometrze wznosi się kolej na 5 5 4  m. 
ponad poziom morza, a stacja Colama, leżąca na 239 
kim. na wysokość 2 265 m., najwyższy zaś punkt 
(362 kim.) na wysokości 3 700 m. W  okolicy tej 
znajdują się ogromne kopalnie miedzi, w  których 
pracuje pięć tysięcy robotników, wydobywających 
dziennie pięćdziesiąt tysięcy tonn rudy, a rocznie

zużywających sześć miljonów kilogramów śmHkń™ wybuchowych. gramów srodkow
Z nowych bocznic, o których • j j

chodzi do Collaquasi. Długości ma 46 kim Jt' d°~ 
się do wysokości 4 820 m. Colląquasi pos'/ad^Sp-JJ 
utrzymują, najbogatsze kopalnie rudy miedzfanei

Druga prowadzi do Potosi, stareor, a „u  
ze swoich kopalni srebra miasta bohwikkl^ c f Su° 
za czasów Karola V. i Filipa 11 c z e S ń  g° ' Stąd’ 
ilości kruszcu srebrnego i w y w o S  P °H°gr01nne 
Bocznica ta ma 83 kim. długości i sięga 4 s 5 1Szpanu’ 
sokości nad poziomem morza. ?g 4  8 2 2  m- w y ‘

Do osobliwości tej linji należy także most kr,m 
jow y o 146 m długości i 103 m. wysokości, łączący 
brzegi rzeki Rio Loa. “ wzący

Jak wielki ruch panuje na tych linjach kolein 
wych świadczy ich bogaty tabor kolejowy. Składa 
się on z 154 lokomotyw, 121 wagonów osobowych 
i sypialnych, oraz 3 358 wagonów towarowych. Wa­
gony osobowe i sypialne, urządzone są z najwięk­
szym komfortem. Bieg pociągów mimo wąskiego i 
stromego toru jest szybki.

Okolice są zdrowe i bardzo urocze, przeplatane 
górami wiecznie śniegiem pokrytemi i licznemi sta­
cjami kuracyjnemi, o ciągle wiosennym klimacie. 
Nadają się one szczególnie dla chorych na płuca.

Nowoprzybywający w tę okolice, cierpią często 
na t. zw. chorobę górską. Powietrze jest dla nie- 
pi zyzwyczajonych za rzadkie, co wywołuje przy­
spieszenie oddechu i pewne osłabienie. Ale tylko na 
krotko. Zaradza się zresztą tej chorobie z łatwością 
za pomocą flakoników z tlenem. p t

Nowa lokomotywa dla kopalń.
Katastrofy kopalniape powodują wysilanie się 

mózgu ludzkiego na osiągnięcie możliwych warun 
ków bezpieczeństwa. Najpewniejszym środkiem 
przeciwko eksplozjom kopalnianym jest bezwarun­
kowo zarządzenie dobrych wentylatorów, podtrzy­
mujących stale świeżość powietrza pod ziemią. Już 
obecność ponad 5 0 /0. szkodliwych gazów ziemnych 
staje się niebezpieczną i nawet najmniejsza iskra 
może spowodować wybuch.

r zeby uniknąć ewent. niebezpieczeństwa przy 
s osowaniu elektrycznych i innych lokomotyw do 
komunikacji podziemnej, ostatnio zaczęto używać 
typ lokomotywy pędzonej zgęszczonem pod pewnem 
ciśnieniem powietrzem.

Lokomotywa ta składa się z 3  oddzielnych czę­
ści — wagonetki (karoserja, 1 silnik), rezerwoarów 
metalowych z powietrzem i kierownicy. Zmonto-

Włoctswskie Młotownie Parowo i Fabryko Osi ♦ i. Szvs/arc, Włocławek

polecają: Osie toczone do wozów i powozów

nares telegraficzny; 
Szwarc-Włocławek

Ml
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odstawą wagonetki jest żelazna ram a, w którą są 
^ ’montowane dwa cylindry silnikowe z przew oda­
mi do kół. Do górnej części ramy są 'przymocowane 
łożyska dla umieszczenia cylindrowych rezerwoa- 
row ze zgęszczonym powietrzem. Rezerwoary te 
jermetycznie się łączą z systemem rurek, doprowa­
dzających zgęszczone powietrze do silnika.

Ciśnienie powietrza wewnątrz rezerwoara jest 
około 250 atm., przyczem napięcie powyższe stop­
niowo się reguluje w cylindrach silnika. Dzięki bo ­
wiem doskonalej kom binacji mechanicznej ciśnie- 
nJe efektywne w cylindrach roboczych przeciętnie 
iowna się 12— 14 atm.

Lokomotywę prowadzi jeden maszynista u loko­
wany na  specjalnej doczepce za m aszynerją. Tamże 
umieszcza się baterję akumulatorów przeznaczoną 
.dla zasilania prądem  elektrycznym .specjalnej lampy 
przymocowanej z przodu lokomotywy.

Rezerwoary ze zgęszczonem powietrzem mogą 
pracować bez zmiany na przestrzeni około 6 km. 
Po wyczerpaniu się powietrza rezerwoary odrazu o d ­
łączają się od maszyny, specjalna nieduża winda je 
podnosi i nakłada nowe załadowane rezerwoary.

Przy innem urządzeniu doprowadza się lokom o­
tywę do rur, łączących się albq z większym zbior­

nikiem zgęszczonego powietrz*, albo t*e beepośre
dni o z tłoczącym powietrze silnikiem. Operacja po ­
nownego ładowania wogóle trwa nie dłużej jak 11 2 
— 2 minuty.

Nie potrzebujemy mówić, iż lokomotywa ta, 
dzięki swej bezpieczności, wytrzymałości, prostej 
konstrukcji i znacznej sile, jest w jpost' nieocenio­
nym wynalazkiem w dziedzinie komunikacji kopal­
nianej .

Niezależnie od powyższego trzeba zauważyć, iż 
maszyny te, wydzielając ciągle świeże powietrze, 
nie mało przyczyniają się do utrzym ania dobrego 
powietrza w- kopalniach, automatycznie odświeżając 
je w czasie ruchu lokomotywy.

Oprócz tego wiemy, że powietrze przechodząc 
z wysokich ciśnień do norm alnego atmosferycznego 
stanu, powoduje obniżenie tem peratury co również 
jest dodatnią stroną powyższej lokomotywy, gw a­
rantującą jej bezwarunkową bezpieczność nawet w 
razie onecności w powietrzu szybu niebezpiecznych 
ilości gazów wybuchowych. Przypomnijmy sobie 
tylko straszne katastrofy, które się taki często zcła- 
n a ją , a zrozumiemy iż każdy nawet najmniejszy 
atut w naszym ręku, zdążający do usunięcia możno, 
śei tych nieszczęść jest poważną zdobyczą techniki.

inż. Alba. .

Wielkie instalacje turbinowe.
A m ery k a  daje  p rzy k ład y  coraz w iększego rozw oju  te c h ­

niki w ie lk ich  in s ta lacy j tu rb inow ych  i e lek tro -m aszyno  - 
w ych. „U b istin g h o u s E le k tric  & M fg. Co. P it ts b u rg "  
zm ontow ał w  o sta tn ich  czasach, około 2 0  tu rb o g en era to ró w  
o sile  od 30.000 do 70.000 k ilo w a ttó w .

P ierw sze  8  tu rb o g en era to ró w  z 1500 obro tam i na min. 
dla p rą d u  w ysokiego nap ięc ia  i 750 obr. (m in. d la  n isk iego  
napięcia daw ały  około 30.000 k ilo w a tt (ro k  1914— 1915). 
W  p aźd z ie rn ik u  1917 ro k u  w N o rd w e s t-K ra f tw e rk  dla 
firm y ,,C om m onw ealth  E d ison  Co, C hicago" zo s ta ł z a in s ta ­
low any tu rb o g en e ra to r parow y  z ciśnieniem  pary  15,4 at,. 
]>rzy 1.200 obro tach  na m in u tę  o mocy 35.000 K W attó w .

P óźn ie j p o w sta ła ’ in s ta lac ja  na 40.000 K.W. w  g ru d n iu  
1917 r. o w ysokiem  napięciu  z 1800 ob ro tam i na m inu tę , 
poczem w ciągu  następnych  la t  fab ry k a  montowała, g en e ra ­
to ry  o sile 50— 60 i 70 tysięcy K W , a, nap ięc iu  11.000 
v o lt p rądu  zm iennego.

O lbrzym ie te  m aszyny pozosta ją  w ty le, w  sto su n k u  do 
coraz to  now ych postępów  w fab ry k ach  am erykańsk ich .

Dla orjentacii dodamy, iż turbogenerator o sile 70.000 
K W attów  rozwija moc około 109.000 koni parowych, o*
sta tn io  zaś p o w sta ją  m aszyny n aw et o sile  do 250.000 koni 
m aszynow ych.

O sta tn io  zosta ły  zainsta low ane 2 nowe tu rb in y  w odne 
po 52,500 koni m asz. na  w odospadzie N iag a ra  w  Q utario , przy 
sp ad k u  w ody o 93 m etró w  i 187 ob ro tach  na m inu tę . T u r ­
biny są  połączone z gen era to ram i na  36.000 K W . przy 
12.000 w oltach  napięcia. W aga  in s ta lac ji w ynosi 860 tonn.

Z  innych w iększych in s ta lacy j tu rb inow ych  m o ż e m y  
w ym ienić 3 podw ójne sp ira lne  tu rb in y  po 17.500 P S  (koni 
m aszyn.) dla u rządzeń  silnicow yeh w Sorocaba (B razy lja ) , 
sp ira lne  tu rb in y  w odne na 11.400 koni m asz. przy spadku  
wody 104 m. w  N ippsh jgaw a (Jap o n ia ) i tu rb in y  na 12.500 
koni m aszynow ych w  K ak o b ek a -F a ll (K anada).

W W indsor s tan u  Ohio (A m eryka) zo sta ła  ukończoną 
s ta c ja  e lek try czn a  na  .180.000 K W a ttó w , (250.000 koni m a ­
s z y n )— w ybudow ana w 600 m. oddalen ia  od kopalń  w ęg lo ­
w ych, z k tó rem i łączy  się k o le ją  pow ietrzną . In ż . Alba.

Nowe silniki dla żeglugi.
K om un ikac ja  żeg lugow a je s t jednym  z n a jpow ażn ie j­

szych czynników  w h an d lu  ta k  w ew nętrznym , jak  zarów no 
i zew nętrznym , a w szelk ie  zdobycze techniczne w  te j dzie­
dzinie idą w k ie ru n k u  obniżenia  ko sz tó w  tra n sp o rtu . O s ta t­
nio niem iecki p rzem ysł m aszynow y zdobył się na nowy w y ­
nalazek  w  dziedzinie zastosow ania 11a  s ta tk a c h  rzecznych 
siln ików  DiesPowych bezkcmpressorowych.

D otychczas żeg lugę  o bsług iw ały  u rządzen ia  siln ikow e 
posiadające specjalne kom pressory  o w ysokiem  ciśnieniu 
i w ym agające w sk u te k  pow yższego zw iększonego rozchodu 
paliw a.

N a s ta tk u  rzecznym ' „M otorredere i 1“ fab ry k i ,,Mo- 
to ren -W erk e  M annheim  A . G .‘‘ poraź p ierw szy  zo sta ł ^m on­
tow any s iln ik  bezkom pressorow y o sile  300 koni m aszyn.

M aszyna 4 ta k to w a  p racu je  bez m agneta , n iezbędna 
zaś d la  zapalan ia  ropy tem p e ra tu ra  osięg-a się przez e n e r­

giczne ściskanie w ciąganego przez s iln ik  pow ietrza , przy 
czem te m p e ra tu ra  podnosi się n aw et znacznie w ięcej, niż 
po trzeba  do w ybuchu  ognia.

R opę w s tan ie  rozpylonym  w prow adza się do cy lin ­
drów , przyczem  jej rozpylan ie  u sku teczn ia  specjalny ' ..p ro ­
m ien is ty "  rozpylacz w k ilk u  s tru g ach . Ilo ść  zużyw anego p a ­
liw a zależy w znacznym  s topn iu  od w ysokości w ew n ę trz ­
nego ciśnienia m ax. w  cylindrach . T ak  p rzy  ciśnieniu  około 
350 a tm . siln ik  sp o trzeb u je  p rzeciętn ie  149 gram . na k a ż ­
dego konia  m ech. co godzinę, p rzy  jednoozesnem  zużyciu  
o le ju  sm arow ego (au tom at, sm arow anie) li ty lko  2 V2 grain .

„M otorredere i I “ , jak  pokaza ła  p rak ty k a , posiadając 
bezkom pressorow y siln ik , może być obsłużony przez  z a ­
łogę, sk ład a jącą  się z 3 osob i pi-ow adzić za sobą o k rę t 
oceanowy, na ładow any, o pojem ności 5.700 tonn  z p rę d ­
kością 8 —- 8 V2 k ilom etrów  na godzinę. Inż . Alba.
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Dotychczasowe zastosowanie aluminium w elek tro-tech­
nice było bardzo nieznacznem. Miedź, dzięki swym w łas­
nościom elektro-m agnetycz. przyw łaszczyła sobie w elek tro­
technice prawie wyłączny przywilej „m etalu do wszystkiego 

Próbowano wpraw dzie zastąpić ją  cynkiem, jednak 
p rak tyka odrzuciła ten m etal. N iedostateczna jednak ilość 
miedzi w stosunku do rozwoju przem ysłu maszynowego 
elektrotechnicznego zm usiła Niemców do poszukiwania za­
stępczego m etalu.

W  ostatnich czasach przem ysł aluminiowy w1 N iem ­
czech po przedwstępnych pracach w ykazał, iż miedź w 
elektro-m aszynach z powodzeniem może być zastąpioną przez 
alum inium  (glin). Wobec powyższego obecnie już mamy dy­
namo, motory i transformatory z aluminiowem uzwojeniem.

Aluminiowe elektro-maszyny.
P rzy instalacjach z zastosowaniem aluminium prze- 

strzeganem  jest, ażeby wszystkie złączenia były g run tow ­
nie pokryte miedzią i ocynkowane.

W ten sposób zostały wybudowane wielkie maszyny 
elektryczne, w których niema prawie ani kaw ałka mie­
dzianego dru tu , l a k  naprzykład są budowane synchronicz-

u - ^ dyDam0 na 3-800 k ilow att przy 
5 .000-5 .500 voltach i 300 obrotach na m inutę, połączone 
w jedną 3 maszynową przetwornicę.

Norm alny odbiornik elektrom otoru dla wielkiej in s ta ­
lacji me zawiera obecnie ani miedzi ani też cyny. Uzwojenie 
fabrykuje się z aluminium , wszystkie złączenia są szwej- 
sowane pierścienie, szczotki, przewodniki ro b io n e  z że- 
laza 1 Ł d' Inż. Alba.

Oleje mineralne gęste  jako paliwo motorowe.
Pism a techniczne podają wiadomość o bardzo ważnej 

nowacji w ruchu samochodowym. Wiadomo, że do ostatnich 
czasów używano do wszelkich wozów ciężarowych, na 
kolejkach, do maszyn rolniczych itd., wyłącznie m otorów 
benzynowych, lub benzolowych pomimo drożyzny tego m a­
teria łu . Obecnie zbudowano i wprowadzono w użycie s il­
niki prostej konstrukcji i do tego lżejsze i mniejsze, a zapali- 
wa dla nich służą oleje, gęste (solarowy, gazowy, ropa) 
bez porównania tańsze od benzyny i benzolu. Po raz p ie r­
wszy m otory te, zwane wstrzykowem i, ukazały  się w

Ameryce przed kilku  laty, a obecnie na rynku niemieckim 
firm a „Benz w Mannheim w yprodukowała silnik1 dwu- 
cyhndrowy, o sile 30 K. M. przy 800 obrotach na minurę. 
Udoskonalenia dalsze pozwalają budować tego typu zu ­
pełnie małe silniki do olejów gęstych, dla maszyn w iel­
kiej szybkości nprz palnik motocyklowy D ra F rey ‘a o sile 
6 kom mech. dochodzi do 4000 obrotów na m inutę. Z całą 
pewnością można przewidywać, że w bardzo nie dalekiej 
przyszłości tańsze oleje mineralne zastąpią, dziś używaną, 
drogą benzynę.

Nowe zastosowania kauczukowe.
W National Physikal Laboratory została uzyskaną no­

wa odmiana kauczuku.
K auczuk przez w ulkanizację pod ciśnieniem 100 atm. 

przerabia się na gąbczastą masę, k tó ra  świetnie nadaje się 
do izolacji cieplnej budynków  i jnaszyn ehłodnicowych. Masa 
ta  przechodzi li tylko 50% ciepłą w stosunku do masy 
korkowej, k tó ra  dotychczas służyła za izolację cieplną. G ąb­
czasty kauczuk został wobec tych właściwości zastosowany 
do izolacji nowobudowanych chłodnic do przechowania ży ­
wności oraz do wagonów ehłodnicowych.

W ogole trzeba zaznaczyć, iż ostatnie czasy przyniosły 
cały szereg nowych zastosowań kauczuku.

Na Cejlonie naprzykład, wybrukowano most kauczukiem 
nieelastycznym, również rozpowszechnia się tam coraz w ię­
cej krycie dachów kauczukiem.

'Fred K agl w „Paper M aker“ poleca dodawanie k a u ­
czuku surowego do masy papierowej i to w ilości do 2 0 %, 
ażeby podnieść odporność papieru na darcie oraz zmniejszyć 
jego kruchość i łamliwość przy zmięciu.

P odług „The Ind ia R ubber W orld “ wchodzą , w 
użycie miękkie kauczukowe maski dla ak to rów  szczegól­
nie kinematograficznych. Ł ż .  Alba.

Z wiedzy i praktyki ♦
W jakiej  postaci  zna jduje  s ię  rad  (radium) w handlu i w  utyciu.

J a k  wiadomo, czysty rad  udało się otrzym ać w roku 
1910 za pomocą elektrolizy. J e s t  to biały błyszczący m e­
tal, punk t topliwości jego wynosi 780°, rozkłada wodę, n a ­
leży do grupy ciał alkalicznych, świeci w ciemności, ma 
więc cechę promieniotwórczą, prócz tego wydziela samo­
rzutnie bez przerwy ciepło tak , iż 1 gr. radu  w ciągu 1 
godz. wydziela 118 kalorji ciepła. S tąd  tem peratura radu 
względnie jego soli jest zawsze o jakie 2° wyższa od tem ­
peratu ry  otoczenia.

Ponieważ wydobycie czystego radu jest bardzo k o ­
sztowne, gdyż otrzym uje się go .w  minimalnej ilości, przeto 
powszechnie są w użyciu jego sole, posiadające wszystkie 
cechy radu. Przytem  i sole te  nie są zupełnie czyste, za ­
w ierają bowiem do 50% domieszki innych soli. Najwięcej 
znane są sole: R a  SO 4 i R a  OOs nie rozpuszczalne w 
wodzie i R a Cis, R a B r2 2H 2O, w  wodzie rozpuszczalne.

R ad i jego sole promieniowaniem swojem działa ją  n isz­
cząco na tkank i organiczne, zw łaszcza łatw o a tak u ją  tk a n ­
ki schorzałe, zwyrodniałe. S tąd  szerokie zastosowanie tych 
preparatów  w  lecznictwie, zwalczającem takie nowotwory 
jak  rak  itp. Oczywiście, że im więcej dany prepara t p ro ­

centowo zawiera p ierw iastku radu, tern działanie jego jest 
silniejsze, przeto i cena takiego p reparatu  je st wyższa.

Kit do klejenia w yrobów  rogowych.
Bardzo dobry jest następ, przepis: rozpuścić 7 cz. 

kauczuku w  5 cz. chloroformu i dodać do tego 1.5 cz. ma- 
stixu , poczem zwulkanizować w parach siarki. Również 
doskonały jest k it, przygotowany w  następ, sposób: cz. 
jasnego szellaku rozpuścić w spirytusie i dodać tyle po­
kostu kopalowego, by powstał ulep. Miejsca, podlegające 
sklejeniu, powinny być szorstkie, chropowate.

Powłoka t lenka  że la zow e go  (FeO) zabezp iecza  od rdzew ien ia .
W edług prof. Barffa żelazo pokryte powłoką FeO  nie 

rdzewieje i absolutnie nie podlega działaniom  atm osferycz­
nym. Aby otrzym ać tę  powłokę należy rozpalane do czer­
woności żelazo, względnie przedmiot żelazny poddać k il­
kugodzinnemu działaniu przegrzanej pary w odnej; w  'ten  
sposób powstaje na żelazie tlenek żelazowy, k tó ry  jest 
bardzo trw ały.

Sposób odśw ieżen ia  brudnych od lew ów  gipsowych.
Należy przedmiot pokryć, za- pomocą rozpylacza, b a r­

dzo cienką w arstw ą, składającą się z litoponu i celluloidu. 
O trzym uje się g ładką powierzchnię dzięki czemu je st b a r­
dzo łatw o utrzym ać takie figury  w czystości, gdyż osadza­
jący się kurz usuwa się przez; zwyczajne zdmuchnjęeie.



Wyciągi z „W iadomości Urzędu Patentowego*1.

Patenty na wynalazki.
Udzielenie

Tłustym drukiem oznaczono numer patentu. C yfry  i lite ­
ry  przed numerem patentu oznaczają klasę, podklasę i grupę, 
do której zaliczono wynalazek. Następnie kolejno są umiesz­
czone: nazwisko właściciela patentu; ty tu ł wynalazku; data - 
zgłoszenia; po skrócie „P ierwsz.“ , k tó ry  oznacza pierwszeń­
stwo ze zgłoszenia w  jednym z krajów, należących do Kon­
wencji Związkowej Paryskiej, data zgłoszenia zagranicznego 
i w  nawiasie kraj, gdzie zgłoszenia dokonano; data udzielenia 
patentu.

2% 3150. W ładysław  P io tr K łobukow sk i (W a r­
szawa, Polska). Piec p iekarski. 13. 2. 1923. U - 
dzielono 7. 10. 1925.

i2 c t 3053. D ora  Cukierm an (W arszawa, P o l­
ska). Sposób i  urządzenie do w yw oływ an ia  c y r­
ku la c ji w  dytuzorach. 17. 3. 1923. Udzielono 28.
9. 1925. ' i :*■ 1 j s l f j

13*Le 3061. Bolesław R ych łow sk i (W arszawa, 
Polskia). Ruryt z nasadami żebrowemi do parowych 
ko tłów  p łom ien iów kow ych. 22. 7. 1921. U dzie­
lono 28. 9. 1925.

1 3 ^  3070. W ładys ław  Arcisz (W ilno , Polska). 
Przyrząd do usuwiania tłustego nam ułu z pow ierz­
chni w ody pracującego ko tła . D oda tkow y do pa­
tentu N r. 3033. 22. 8. 1921. Udzie lono 29. 9. 1925 i

I9a l5 3036. Jan O d lan ick i - Poczobut i  H en ­
ry k  G ralewski (W arszawa, Polska). K rążek pod 
naśrubki do łączenia szyn kole jow ych. 19. 1. 1922. 
Udzielono 26. 9. 1925.

2ącl0 3129. K a ro l H and i  M icha ł Herz (B o ­
rysław , Polska). Pa ln ik  do gazów palnych. 23. 9.
1921. Udzielono 5. 10. 1.925.

3 ic 25 3142. M arjan  Lew andow ski (Serock, P o l­
ska). Uniwersalna maszyna do odlewania plomb.
28. 11. 1922. Udzielono 7. 10. 1925.

36a17 3112. Paweł DomosłaW  B itin  (W arsza­
wa, Polska). Garnek p łom ienny. 19. 9. 1921. U - 
dzielono 2. 10. 1925.

42cn 3075. Bolesław Lukasiew icz (Kazim ierz, 
Polska). Instrum ent do precyzyjnego pom iaru d łu ­
gości w chodnikach kopaln ianych przy pomiarach 
teodolitowych. 15. 3. 1923. Udzielono 29. 9. 1925

ą 6c 91 3096. P. Czarnecki, Autom obile  i  Aw ia- 
tyka (Poznań, Polska). Chłodnica samochodowa'.
3 - 3 - 1922. U dzielono 1. 10. 1925.

47b20 3037. Tow arzystw o A kcy jne  Fabryk  B u ­
dowy^ T ransm isyj, Maszyn i O d lew ni Żelaza „J . 
John w Łodz i (Łódź, Polska). Pusta piasta. 16.
7. 1921. Udzielono 26. 9. 1925.

47b?6 3164. Towarzystw o A kcy jne  Fabryk  B u ­
dowy T ransm isy j, Maszyn i O dlew ni Żelaza „J . 
John w Łodzi (Łódź, Polska). Taśm a do prze­
kształcania k ó ł linow ych na ko ła  pasowe. 18. 4.
1922. Pierwsz. 24. 12. 1913 (N iem cy). U dzie lo ­
no 10. 10. 1925.

4 7 C 5  3038. Towarzystw o A kcy jne  F ab ryk  B u ­
dowy T ransm isyj, Maszyn i O d lew ni Żelaza „J . 
John" w Łodz i (Łódź, Polska). Sprzęgło elastycz­
ne taśmowe. 16. 7. 1921. Udzielono 26. 9. 1925.

47c9 3040. Towarzystwo A kcy jne  Fabryk  B u ­
dowy T ransm isyj, Maszyn i O dlewni Żelaza „J . 
John" w Łodz i (Łódź, Polska). Sprzęgło cierne. 
16. 7. 1921. Udzielono 26. 9. 1925.

47c9 3165. Towarzystwo A kcy jne  Fabryk  B u ­
dowy T ransm isyj, Maszyn i O d lew ni Żelaza „ j .  
John w Łodz i (Łódź, Polska). Sprzęgło cierne 
stożkowe podwójne. 16. 7. 1921. Udzielono 10. 
10. 1925.

47^7 3035. A lo jzy  D obrzyńsk i (W arszawa, P o l­
ska;. Przekładnia zębata różnicowo planetarna. 28. 
6. 1921. Udzielono 26. 9. 1925.

49e, 3051. Szymon M ałochleb (Lw ów , Pol­
ska). M ło t sprężynowy. 28. 4. 1922. Udzielono
28. 9. 1925.

6 ia 12 3172. B iuro  techniczno-Handlowe L. Pię­
tka i  A . P łoski (W arszawa, Polska). G a,śnica.
29. 4. 1921. Udzielono 10.10. 1925.

68a100 3095. Zdzisław Frendzel (W arszawa, P o l­
ska). K łó d ka  skrzynkowa. 1. 3. 1922. U dzie lo ­
no 30. 9. 1925.

78c2 3011. Górnośląskie F ab ryk i m aterja łów
wybuchowych Sp. A k c ..(G ó rn e  Łaziska, Polska). 
Sposób w yrobu tłoczonych kszta łtek z ziarnistych 
m aterja łów  w ybuchow ych w  form ach. 16. 9. 1919. 
Pierwsz. 8. 6. 1 917  (N iem cy). Udzielono 24. 9. 
1 9 2 5 - ! ; | ; 4ff)

78c15 3012. Górnośląskie F ab ryk i m aterja łów
wybuchowych Sp. A kc . (Górne Łaziska, Polska). 
Sposób w yrobu ziarnistych m ate rja łów  W ybu­
chowych. 17. 9. 1919. Pierwsz. 13. 4. 1916 (N ie m ­
cy). Udzielono 24. 9'. 1925.

Wzory.
Rejestracja wzorów użytkowych f zdobniczych.

(Po numerze rejestru umieszczona jest w  nawiasie data 
rejestracji, zaś w  końcu podana jest data zgłoszenia).

Wzory użytkowe.
N r. 331 (31. 10. 1925). F irm a Towarzystwo 

,,Bezn ikot“ , B ie lsk  (Polska). E lektryczn ie  ogrze­
wany aparat destylacyjny do w yciągania soków zio­
łowych, szczególnie z ty ton iu  i podobnych p ro ­
duktów . 3. 10. 1925.

N r. 332 (6. 11. 1925). Salomon Sreberk, W ik ­
to r I. E isenfflrb  i Jakób Becker,, Warszawą, (P o l­
ska). Łóżko składane. 29. 7. 1925.

N r. 333 (11. ii. 1925). I. W ie rzb ick i i  M - 
Fiszhendler, W arszawa (Polska). P rzybór do go ­
lenia. 15. 9. 1925.

N r . 334 (14. 11. 1925). Zygm unt Szrajber i 
K a ro l Szrajber, W arszawa (Polska). Piec opance­
rzony. 9. 5. 1925.

N r. 335 (14. u .  1925 . M iko ła j M irsk i, W ar- 
szjawa (P o lska ). Przyrząd regulu jący dop ływ  po­
wietrza dodatkowego w  siln ikach spalinowych. 30.
10. 1925.

N r. 336 (18. 11. 1925). Jaków) K lepfisz, W a r­
szawa (Polska). Przyrząd do nauki czytania. 26. 

'9 - 1 9 2 5 -
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na wzór westfalski
w różnych wielkościach. 
Stale c ie p ła  kuchnia.

z n o w u  n a  s k ła d z ie

Przyjmuje i wykonuje 
W SZE L K IE  PR A C E GARNCARSKIE

SCHOPPER, B y d g o s z c z
Zduny nr. 5

Zakłady Elektro
w Łaziskach Górnych
992 Sp. z o. p.

w y r a b i a j ą

K A R B I D
W SZELKIEJ G R A N U L A C J I

Sprzedaż ca ł e j  p r o d u k c j i  p r zez :

Centralę Sprzedaży Karbidu
K a t o w i c e
ulica M łyAska nr. 5
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daje jedynie

hydroługe „ C A S T O R "
jako domieszka do zaprawy cementowej

ZABEZPIECZA MURY OD 
P R Z E C I E K A N I A  WODY

III
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Z a b e z p i e c z a  Tarasy, Rezerwoary,  
Kanały, Baseny, Tunele. Fundamenta,  
S z c z y t y  F a s a d y  I z o l a c j e  i t d.

W y t r z y m a ł y  n a  w ie lk ie  
t e m p e r a t u r y  i a tm osfe ry .
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989Posiada na składzie

M aurycy  K arstens
ul ica  K o s z y k o w a  nr. 7. Telefon nr. 27-95
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TOWARZYSTWO
RADIOTECHNICZNE

nU l
ii

) -=s
(Sp. Akc.) 

♦
W Ł A S N A  WYTWÓRNIA:

RAD JO: części składowych 
aparatów vwwwYyvYYYVYt 
lampek katodowych

oraz firm:
" f n r i S !1 L Wir? ,M s T e leg rap h  Co. L td .“  w  Londynie 
’’cłoH inn  T ,nca,Se Rad io e le ę tr iq u e “  w  P ary żu  
„ S te rlin g  T elep ho ne an d  E lectric Co. L td ."

§

F flB .R,^ Kfl: Mokotów, ulica N arbuta Nr. 29.
telefony: 38-80, 182- 1Ą 182-17, 38-83. '

s p * « D A Ż Y s  S a lo n  Audycji, PI. Sask i.
hotel Europejski. T elef. 38-86.

A D R E S  TE L E G R A FIC Z N Y : » u ^ S P 0 L R f l D - U / f lR S ZAVl/A“

Czcionkami drukarni „K**Pca 
M  redakate odpowiada: Ar tar Oustowaki.

w doznaniu, ulica W ie lk a  nr l°-
NakJadont: Towarzystw, Wydawn. J(upiec“ )ooe


